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w Toruniu.  Do k ince la r j i  w s z e d ł  je 
szcze je d e n  p a n  i t eraz w t ró jkę  za­
czę to mn ie  badać ,  co t rwaio 4 godz i ­
ny. Po sKor.czeniu badania ,  sp isa ł  
j e d e n  z ob e c n y c h  protoKuł a podpi  
sat  go sta rszy przodown ik  Szumski ,  
t en  s a m ,  który m n i e  bił. Po sp i sa ­
niu pro loku łu ,  zaprowadzi ł  m n i e  j e ­
d e n  p o s te ru n k o w y  do ! ko m is a r j a tu  
a po odbraniu  mi wszys tkich p rz e d ­
miotów,  które p os ia da łe m ,  osadzor .o  
mn ie  w areszcie" .

Liii o (udia uiosolo lei
Leć o c u d n a  p io s n k c  leć!

Po  błękicie morsk ich  fal 
Chcie j  ukoić  bo leść  chciej...

Chcie j  z łagodzić sm ute k  żal ...
Leć o cu d n a  p io sn ko  leć 

D o  maleńkich wie skich chat  
I wzn ieć  w  sercu szczęścia skry 

O b le ć  całv cały świat  
Leć o  c u d n a  p io sn ko  ma!

Leć przez czarny Kurpiów bór  
Leć nad Bałtyk leć tam też 

D o  Karpackich śn ieżnych  gór  
Leć ty p io s n k o  moja  leć!.

Leć d o  g r o d ó w ,  s ławnych  twierdz  
W z n ie ć  radości  Jasny  świt

D o  p rze sm utn ych  ludzkich sep- 
Leć o cudna  p io sn ko  leć!

Leć po  ziemiach polskich w dal 
Leć i ukó] ból  i łzy 

N o  i z du sz y  cichy żal.

Kamińsk  1 I 1931 r. M a r j a n D uński.

DLA ROZRYW KI.
List e k o n o m a  d o  dziedzica .

„C o  do  kasztanka,  w e d łu g  zlecenia 
Jaśnie Pana,  k tórego  kazałem ok uć  na 
obie przednie  nogi ten już sprzedany ,  
k w o t ę  o d e b r a n ą  przes ła łem Jaśnie 
Pani, która  była w  10 cio markówkacl i .  
Chociaż^!  Jaśnie Pani kazała sprz edać  
i s iwkę ,  której rozkazy są  dla mnie  
tak s z a c o w n e  jak s a m e g o  Jaśnie Pana ,  
lecz ku pców  na  nią  me byfo. Raczy 
Jasny Pan mnie  Po in fo rm o w ać  czy 
jabłka zakup ion e  dla panienek ,  które 
przejrzały i pomarszczyły  się, mam 
ta kow e  przez idące konie  przes łać pan 
nom,  które teraz dla osz czę dn oś c i  
nie jedzą ows a ,  tylko sa my m w y w a ­
rem żyją."

Najniższy s łu ga  J W P a n a  
K asper Gawronowski

Na fu n d u sz  p r a so w y
„ M ło d eg o  N arodow ca"  z ł o ż y l i ,  

Ks. Jan Krakowski ,  Kielce, 3 zł. 
Alfons Pioch,  W e jhe row o .  2 zł.
Ks. Piotr  Droźdz ik ,  Krzeszowice.  1,40. 
W a c ła w  Stobiecki,  Przemyśl.  1 zł.

Odpowiedzi RedaKcji
J O .  B o c h n ia .  Różnica m iędzy niemi jest  

duża. Za św. J ó zefem  idz ie  jeden  osio ł ,  a 
za nim parę tysięcy  ostów

Z M ię d z y b r o d z ie  b. Sm utną  pam ięć z o s ­
tawi po sobie .  Krwawa plama w naszej his- 
to rji z jego nazwisk iem  na zaw sze  b ęd z ie  
wiązane.

C e n a  n u m e ru  50 groszy
Prenum erata  roczna . .

półroczna .............................
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